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Rozmaite wersy e, krążące po dz ien
nikach z powodu akcyi w prawie organ i 
zacyi  zarządu kolei państwowych,  są bądź 
przesadzone,  nieprawdziwe lub n ie dokła 
dne. Faktem jest,  że rząd obecnie  w kwe 
siyi tej nie stoi ju ż  na tern stanowisku, 
co w iipcu i że odstępuje od niektórych 
konkretnych, wówczas  poczynionych  ob ie 
tnic. Jednym z g łó w nyc h  punktów r o k o 
wań jest sprawa języka urzędowego na ko 
lejach. Dla życzeń  K oł a  objawia przychyl 
ność prezydent Czedik ; d "  g łównych opo 
neiitów należy szef  sekcyi Wittek.  Mimo 
to rząd sk łonnym jest do pewnych ustępstw, 
które będą miały charakter tymczasowy,  
a dopiero po wciągnięciu innych kolei  do 
sieci kolei państwowych ma nastąpić sta
ła o iganiaacya zarządu tychże kolei. Zdaje  
się, że od przebiegu będących  w toku r o 
kowań w sprawach ko le jowych uczyni K o l o  
zależnem swoja postępowanie przy przed- 
ło żen iu d ot j cz ą ce in  Towarzystwa żeglugi pa
rowej na Dunaju i upaństwowienia kolei 
Karola Ludwika.  W związku z tein zosta 
je takAe p, d.a'iŁuulaYjiL» K o ł a  -polskiego c o  
do waięcia udziału w ogólnej  dyskusyi bu 
dżetowej  dopiero przy ustawie f  nansowej;  
wtedy bowiem sytuacya będzie już więcej  
wyjaśnioną.

Zd awało  się, że po orieyalneni zaprze 
czeniu ze strony Fremdenblattu, pogłoski
0 odwiedz inach cara w Berlinie straoa 
wszelke poważną podstawę;  Duily News 
pozwol iły sobie nawet na puszczenie dzien
nikarskiej kaczki  w kierunku wprost od 
wrotnyiu. W  edlug  ich informio yj car z 
Kopenhagi do Krymu miał j ech ać  przez 
mnr-.e Śródziemne i w je d n y m  z francu
skich portów spotkać się z prezydentem 
Carnotem;  przy tej sposobności  miały być 
także w perspektywie zjazdy  monaichy 
rosyjskiego z królową angielską, królem 
portugalskim, królową rejentką hiszpańską
1 wreszcie z sułtanem. Jakkolwiek  wiado
mości  tych nikt nie traktował poważnie,  
powszechnie przecież panowało przekona
nie, że car, któremu towarzyszyć będą 
królestwo duńscy,  ominie Berlin i wróci 
do Kosyi drogą morską. Nowe zamięszanie 
w tych wszystkich komhinacyach sprawia 
doniesienie berlińskiej Lom spondnnce Russe, 
według  którego nie ma żadnej  wątpliwości,  
że car jeszcze w tym miesiącu przybędzie 
do stol icy Niemiec  w gośc inę  do cesarza 
Wi lhelma.  Wiadomość ,  p och od ząca  z tak 
wiarygodnego  źródła,  sprawiła w Berlinie 
wielkie wrażenie, tern więcej ,  że potwier 
dzily ją prywatne depesze,  nadeszłe z Ko  
penliagi, zapowiadające  przyjazd cara już 
na dni najbliższe Giers, który bawi o b e 
cnie w Wiesbaden, niewątpliwie znajdzie 
się podczas z jazdu przy boku swego m o 
narchy.

F ig a  w  perspektyw ie .

odłamy pa rla.mrntarncyo. W  obee w pole i zadawalając si<; mało znaczą - ' przez delegowanego do tej gminy urzę.
nabycia  kolei Karola L udw ika  na rzecz  ! cyuii ustępstwami nie omieszkali sko-1 ‘*ni^a na koszt rządu. Petycyę^ W y  d z i a- 

, . , • i . • . I . (  i - i -  i • i . . .  f u p o w i a t o w e g o  w M o ś c i s k a c h
państwa . «„ zck .w an e^ o  w niezbyt )uz rzystać z chwili obecn e ) ,  w której, 0 anio urzędnikom autonomicznym
dalekiej p rzy sz łośc i  upaństwowienia 
kolei północnej, koniecznein  jes t  ze 
w zg lędów  wewnętrznej polityki kra jo 
wej i ze w zg lędów  ekon om icznych , 
rozszerzenie kom pctency i dla istn ie ją 
c y c h  teraz d y re k e y i  rucha we L w o w ie  
i K rak ow ie , ustanowienie ga licy jsk ie j  
rady kole jow ej i utworzenie trzeciej d y-  
rekcyi ruchu w Przemyślu.

G erm anizaeyi za p om ocą  n iem iec
k i e g o  pcisonalu  nie obaw iam y się 
wprawdzie, lecz  nie ch cem y , aby  n ie
m ie ccy  przedsiębiorcy  i przem ysłow cy  
dorabiali się milionów na dostawach 
dla kolei ga licy jakich , wstrętnem jest 
dla nas, a by  m łodzież nasza, p ośw ię 
cająca  s ię  służbie kole jow ej, za jm ow ała  
ty lko  p drzędne stanowiska, zaś nimi 
rządziły  kreatury z iiber.-ilno-scmickiego 
obozu.

Jeże l i  ludność  G a l icy i ,  dzienni
karstwo, Sejm , W y d z ia ł  k ra jow y , Izb y  
handlowe, k orp ora cy c  przem ysłow e i 
W y d z ia ły  o wintówe d om ag ały  się od 
d łuższego  czasu upaństwowienia kolej 
K arola  Ludw ika , szczegó ln ie  ze  względu 
na politykę taryfow ą, odpow iada jącą  
ek onom icznym  interesom naszego  kęa* 
ju, a deputacya parlamentarna K o ła  
.przed dworne laty ob jaw iła  te żądania 
ministrowi handlu , natenczas trudno 
pojąć , d la czego  —  ja k  /. W iedn ia  ofi- 
cy a ln e  nam w ie s z c z ą —  rokow ania  K o ła  
p o l s d c g o  z rządem w sprawie organi- 
zacy i  zarządu kolei państwotvych o s ło 
nięte są t a je m n ic ą ,d la c z e g o — ja k  g ł o 
szą —  decentralizacyi kolei państwo* 
wycli sprzeciw iać  się mają zasadn iczo  
minister Steinbach, minister handlu 
B cquehem, sze f  sekcy i  W ittek, ba n a 
wet ministerstwo w ojny .

Nie zadziwia nas, że ministrowie Stein- 
baeli i Bacąuebem, w yszed łszy  ze  s zk o ły  
Bleuera. są przeciwnikam i deeentrali- 
zacyi  kolei państw ow ych , g d y ż  z chwilą 
przeniesienia udministraeyi sieci k o le 
jo w y ch  w G a licy i  z W iedn ia  do L w o -

stanow iąc jedno z trzech ogniw  w ię 
kszości rządow ej, m ogą  lir. Taaffem u 
rz*.:c śm ia ło :  „a lb o  stanie się zad ość
żądaniom naszym w sprawie decentra- 
l izacyi  kolei państw ow ych , albo g a b i 
net runie ;Łl od ję c ie  bow iem  lir. Taaffe -  
mu g ło s ó w  polsk ich, o b a l i ło b y  nieza
wodnie sztuczną w iększość  ,,od w ypadku  
do w ypa dk u .”

C z y  im taki krok  stanow czy  zdo
będzie się K o ł o  p okaże  p rz y s z ło ś ć ;  Wy ;m poruczonej  a mianowicie :  na ich 
na razie groz i  nam w  sprawie kole jo  wniosek komisya podatkowa izbowa uchwa-

tyeli samych ulg w opłatach za jazdę  k o 
lejami żelaznymi państwowymi,  jakie przy
znano urzędnikom państwowym, przekazu 
no komisy! ko le jowej  ; zaś petycyę  W y 
działu powiatowego w Buczaczu,  aby  K o ł o  
domagało  się od rządu wybic ia  w menni 
c y  rządowej pó ł  cen tówek przynajmniej  
za 150.000 zł. w. a., przekazano  cz łonkom 
komisyi budżetowej .

Po odczytaniu  tych pism, Wol farth  
złożył  sprawozdanie z załatwienia przez 
polskich cz łonk ów komisyi podatkowe;  spra- 
 ........   : ‘  na ' 1

wej  wielka figa.

K O R E S R p N D E N C Y E .

W ie deń ,  d. 19. października 1891.
(Wil) K o ł o  polskie pos. odby ło  pos ie 

dzenie w dniu 18. b. m. Na początku po
siedzenia przedłoży ł  Jaworski l iczne pi 
ania i petycye  do Koła  nadeszle.

Następnie przedłoży ł  pismo W y d z i a 
łu kra jowego do Kola  poselskiego, w któ 
rem W y d z ia ł  za łącza jąc  odpis odezwy swej 
do rządu przesianej na ręce namiestnictwa 
gal i cy jsk iego w sprawie żądań kraju z po 
wodu zbl iża jącego się odnowienia trakta
tów handlowo-cłuwych z innymi paóstwa- 
Lui, żąda popąrcia tych żądań. Ko ło  po 
Krótkiej dyskusyi ,  przekazało p e t y c y ę  tę- 
polskim cz łon kom izbowej  komisyi gospo* 
d . rs twa narodowego,  z poleceniem zdania 
w krótce sprawy w tym przedmiocie.  O d 
czytano także drugie pismo Wydzia łu  
krajowego,  który zawiadamia Kolo,  iż ce 
lem poparcia starań K o l a  w sprawie regu 
lacyi rzek galicyjskich,  wystosowano do 
rządu memoryał  w myśl uchwały Sejmu 
z 10 listopada 1890 r Pismo 10 przeka 
zało K o ł o  oddzielnej  komisyi ,  która w spra 
wie powiększenia zasi łków z skarbu pań 
stwa za regulacyę rzek w Gal icyi  czyniła 
już kroki do ministeryum w lecie b. r. 
Tej  także komisyi i polskim członkom k o 
misyi budżetowej  przekazało Koło  petycyę  
wydziałów powiatowych:  jasielskiego,  mie
leckiego,  z loczowskiego,  buczackiego  i 
turczańskiego o wyznaczenie  większych 
sum na regulacyę  rzek w Galicyi ,

Następnie odczytano odezwę W y d z i a 
łu krajowego do Koła,  w której W y d z i a ł  

wa,  Z chwilą urządzenia dyrekeyi ru- oświadcza,  iż podziela zapatrywanie W y 
d m  i in s p e k t o r a t ó w  w K rak ow ie , L w o -  działu kra jowego dolno austryaekiego 
wie i 
rada
ł y b y  różne figury w W iedniu  w p ły w y

' r zemyśl l l ,  i g d y b y  trnl ieyjska sprawie zastosowania zamierzonych  ula-
, i • ’ t ..... i tw ień  przy  w y d z ie la n iu  h ip o te czn y m  gru n -kole jow a  w eszła  w życ ie ,  straci- - H J - . r . j  &

i doch ody  a przynajmniej c z ę ś ć  ja k aś

tów dla dróg publicznych i także do przed
siębiorstw wodnych,  i żąda poparcie tej pe- 
tyeyi w Izbic poselskiej.  Pismo to przeka-

dostaw dla kolei państw ow ych  dosta ła  i zalo Koło polskim członkom komisyi pra 
by  się p rzem ysłow com  naszym . Zad/.i- wmezej. Tym że członkom komisyi przeka-

. u „  .  . . . .  zalo Koło petycyę Wydziału powiatowegowia nas ty lko  o p o z y c y a  ministerstwa , , , . 1 j  • „ r -
w o j n y ,

ty lko  o p o z y e y a  
które przecież  o tem powinno

D ecen tra lizac j  a zarządu kolei pań- 
st" o w y t h  jest jednym  z pierwszych 
postulatów k r a ju , a rozw iązanie  tej 
spraw y żyw otne j w myśl stusznyeli d o 
m agań się n aszych  udow odni, c z y  rze 
czy w iście  rząd „ sprzyja  J c r a jo w r i czy  
ministeryum hr. Tanfiego  od w dz ięczy  
się K o łu  polskiemu raz przecie za u- 
słllgl św iadczone częstokroć naw ci z u j
m ą  godności d la  ta k  liczebnie p o w a żn e-  ' się ZllÓW po raz

wieiizieć, że deeentralizaeya admini 
stracyi dróg  że laznych  jest w Prusiech 
prawie ca łk ow ic ie  przeprow adzoną  i że

b ro d zk ie go ,  żąda jąc ą  przeprowadzenia 
kilku zmian w projekcie ustawy tyczącej  
się wydzielania gruntów tabularnych uży
tych pod drogi publiczne.

Pety cye  wydziałów powiatowych w
, , ' i i  ' ł •„ M o ś c i s k a c h i C i e s z a n o w i e o sprzed y rek ey e  p oszczegó ln ych  u pań stw ow ić-  dawanje tanio 8()li dla b y d k  przekaPza[10
Iiycll ko le i  państw o w y  eh ob d ł i rz one  polskim cz łonkom kotuiByi budżetowej ,
w i e lk ą  s a m o d z i e l n o ś c i ą  i w s z y s t k i e  T> mże cz łonkom przekazano cztery jedno-
mają siedzibę w miastach prowincyonal- 
n ycb . AV P iusiech  m ówią, że  system 
ten właśnie pożądany jest ze w zg lędów  
w o jsk o w y ch , poniew aż deeentralizaeya 
upraszcza  adm in istrac ję  i przedstawia 
wielkie k o r z jś ć i  na w y padek  m obiliza
c j i -  —

D lateg o  też, nie widząc, żadnego 
la cy o n a ln e g o  'pow odu  dla sprzeci
wiania się rządu słusznemu żądaniu 
kraju, n iepokoi nas ta jem niczość K o ła  
po lsk iego  w tej spraw ie i ogarnia o- 
iutwa, aby w ie lcy  politycy nasi nie dali 

setny m oze wywieść

brzmiące  petycye  egzekutorów powiato 
wyeh z Tarnopola,  Kałusza,  Szczere a i 
Z boro wa  o stabi l izacyę ich posad.

Petycye  Izby handlowej brodzkiej  o 
popar. ie j e j  prośby do ministra skarbu 
w s; rawie przemysłu gorzelnianego prze 
kazano polskim cz łonkom odnośnej  komi
syi a petycye  W ydz ia łu  powiatowego w 
Kosowie o pobór w ka żd ym powiecie od 
dzielnie podatku dochod owe go  od d o c h o 
du z propinacyi,  przekazano cz łonkom k o 
misyi podatkowej ;  któryin także przekaza
no petycyę W y d z i a ł u  p o w i a t o w e 
g o  w M o ś c i s k a  cl i  ■> wyjednanie usta
wy, mocą  której indy w dualny pobór po-

liła rezolucyę  w zyw ają cą  rząd, i ż by  w  przy 
szłości  podatek doch odowy  od doc hodów 
z prawa propinacyi  w y m i e n s r t o j  pobierano  
w stoliuy tego powiatu, w  k tó r / u  to prawo 
propinacyjne jest wykonywane.

Przechodząc  do spraw postawionych 
na porządku dziennym najbl iższego pos ie 
dzenia Izby  poselskiej ,  postanowiło K o ł o  
g łos ow ać  w Jzbie poselskiej za wnioskami 
komisyi co  do ustanowienia Izb lekarskich 
zaś sprawodawcami w ob ec  Izb y  z działów 
budżetu  przechodząch bezpośrednio pod  
j e g o  obrady , postanowiono w y b . a ć  tych 
posłów,  którzy byli reprezentami tych dzia
łó w w komisyi budżetowej .

Poczem przystąpiło K ol o  do wyboru  
swej komisyi parlamentarnej i wybrano 
tych samych posłów, którzy j ą  dotychczas 
składali ,  mianowicie :  Jaworskiego,  Bil iń
skiego,  Benoego,  Czerkawskiego  i Madej
skiego.

Wreszc ie  przstąpiło K o ł o  do obrad 
nad postępowaniem swojern w Izbie  posel
skiej podczas otwarcia teraz ju ż  rozpraw 
ogó lnych  nad budżetem, zanim komisya 
budżetowa przedłoży swoje wnioski c o  do 
działów budżetu odda nych je j  do roztrzą- 
śnienia. W  obradach tych zabierało głos 
wielu posłów, wszyscy  wykazywal i  korzy 
ści, aby  nie teraz ale później,  g d y  przed- 
ostatecznem uchwaleniem budżetu otwartą 
będzie w Izbie ogó lna dyskusya  nad usta
wę skarbową na r. 1892, zabrać g łos w 
imieniu posłów polskich w rozprawach o- 
gólnych nad budżetem, i zaznaczyć swoje  
stonowisko.  Nadto wykazano,  że dyskusya  
nad po jedynczymi  działami budżetu da 
pole do zaznaczenia zapatrywań i żądań 
de legacy i  polskiej i do  krytyki rządowego 
budżetu,  zaś zaraz na najb liższych  posie
dzeniach Koła  należy rozpocząć  obrady  
nad sz czegó łowymi  dziaiami budżetu.

Po zamknięciu rozpraw powzięto u- 
chwałę:  K o ł o  uchwala w zasadzie wziąć  
udział w rozprawach ogó lnych  nad b u d ż e 
tem dopiero przy dyskusyi nad ustawą 
skarbową.  Prócz  tego pozostawiono uznaniu 
parlamentarnej komisyi Koła,  czy  będzie 
potrzeba z ło ż y ć  teraz stosowne do tej u- 
chwały  oświadczenie w Izbie.

Z Izby poselskiej.
Posiedzenie d 17. b. ni.
Na tem posiedzeniu Izby  poselskiej 

uchwalono większością g łosów proponowa
ne przez komisyę badżetową zgodnie  z 
postanowieniem trzech wielkich klubów 
parlamentarnych, skrócone postępowanie 
przy obradach budżetowych.

Pierwszy niowca dep. hr. Piniński o- 
świadcza,  że on i j e g o  towarzysze w ogóle 
zgadzają się z pro jektem komisyi  b u d ż e 
towej,  lubo zajmują w o b e c  niego chłodne 
ij jpesymistyczne stanowisko.  Skrócenie d y 
skusyi budżetowej  w tym roku jest  vrła- 
ściwc,  gd y z  niedawno o d b y ła  się grunto 
wna dyskusya budżetowa, która odnosiła 
się nietylko do tegorocznego,  ale i przy
sz łorocznego  budżetu.

Dep. Pacnk sprzeciwia się wnioskowi 
o skrócenie ob ia d  budżetowych,  gd yż  zda
niem jego punkt ciężkości  rozpraw budże

datków w gminach u ichędących siedzibą j towycłi  leży w komisyi budżetowej .  Przed 
urzędu podatkowego,  winien się o dbyw ać  I ł o ż o n y  projekt j est  pierwszą etapą na
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drodze do reakcyi;  przy jmując go,  zrzekłby  
się parlament ważneg o  prawa : zbadania 
budżetu,  a Izba  poselska zostaje zdegra  
dowaną na maszynę  do głosowania.  Mówca 
przewiduje,  że wkrótce  puszczoną będzie 
w ruch patentowana maszyna zamakania  
dyskusyi  J. E.  prezydent Smolka pojedzie 
na urlop (wesołość)  a wolność słowa prze 
padnie.  Ale  naród czeski  nie da się tero 
ryzować  ze strony przywó dcy  lewicy,  któ 
ra nigdy nie by ła  obroną wolności ,  która 
się stała łagodną partyą rządikwą, a która 
doży je  podob ne go  l o s u , ja k  Staroczesi.  
Ca ły  naiód  czeski zaprotestował  przeciw 
wiedeńskim punktacynui ug odowy m,  c h o 
ciaż pragnie sprawiedliwej  ugody  z Niein 
Cami.

D r p .  Bareutber uważa  dobrą  stronę 
skrócone j dyskusyi  j u ż  w tem, że odpa
dną prowi/.orya budżetowe.

Na wniosek dep. Rosenstocka  u ch w a 
lono  zamknięcie dyskusyi .  Jeneralnyuii 
mówcami  wybrani :  Dr. Kaizl przeciw, a 
Dr .  Plener za.

Dep. Kaizl  sądzi ,  iż przedłoż ony  pro
je k t  sprzeciwia się obowi ązują cem u regu
laminowi. Już  w r. 1875 postawił  podobny  
wniosek Plener, ale spotka !  się z żywą 
opoz  ycyą ,  a szczególnie sprzeciwiał  się 
p od ów cz as  temu Herbst.  Niewłaściwą jest 
rzeczą  cal. ść przedłożenia  rozrywać  na 
drobne części .

Dep.  Plener zwraca  się przeciw Mło-  
doczech om,  twierdząc,  iż taktykę,  jaką  się 
posługują w sejmie czeskim, chcą wpro
wadzić  do izby.

P o  krótk m przemówieniu dep. Pr* 
dego,  uchwalono projekt skrócenia obrad  
budże towych  173 przeciw 31 głosom. Prze 
ciw głosowali  Młodoczesi ,  Schneider i ki l 
ku  j e g o  towarzyszy.

Posiedzenie d. 20. b. m-
Ghon i Bułat przedłoży li  wnioski w 

sprawie udzielenia zapom óg  państwowych 
dla dotkniętych  klęskami elementarnymi 
gmin w Dalmaeyi .

Hof mann i tow. interpelują w sprawie 
rych łeg o  wniesienia ustawy, celem zapo 
biegania tworzeniu „r in gów "  i wy kon yw a  
nia  nadzoru nad kartelami.

Schneider i tow. interpelują prezesa 
ministrów w sprawie stawiania straży bez 
pieczeństwa w paradnych mundurach 
przed bóżnicami żydowskimi  w święta 
żydowskie.

Prezes ministrów hr. Taaffe tdpowia 
da  na interpelacyę Spindlera, Kaizla i 
Spincica.  W  końcu odpowiada minister 
na interpelanyę Debias i ’ ego.

Po przejściu do porządku dziennego, 
wybrano  referentów budżetowych.  Jene 
ralnym referentem wybrany  został Biliński.

Kongres w Erfurcie.
W  Erfurcie zebra ł  się we czwartek 

drugi d oro czn y  kongres sneyalistów nie 
mieckich ,  który  potrwa tydzień.

A b y  mieć pojęcie,  o doniosłości  kon
gresów socyali s tycznych ,  musimy się przy j 
rzeć nowej organizacy i  socyalistów nie 
mieckich.

Całe Niemcy  są podzielone na sio 
trzydzieści  kilka okręgów.  K a ż d y  z nich 
ma własną radę, dyrekcyę ,  kasę i sąd ho
norowy. Zaś  nad wszystkimi okręgami 
stoi władza  wspólna,  dyrektoryat,  z łożon y  
z osób  dwunastu,  mianowicie z dwóch 
prezesów, dwóch sekretarzy,  j e d n e g o  skar
bnika i siedmiu kontro lerów.

T o  jest  g łowa stronnictwa socyali- 
s tycznego ,  zaś ciało składa się ze w szy 
stkich obywate li ,  wpisanych na listy okrę 
gowe.

Wozelk ie  zatargi, których nie mogą 
za łagodz ić  okręg owe  zarządy ,  sądzi i roz 
strzyga dyrektoryat.  Od j e g o  wyr oków 
jes t  apelacya tylko do kongresu,  bę d ą ce g o  
ostatnią wszystkich spraw i rzeczy  instan 
eyą,

Na mocy  konstytucyi  socyali s tyczne j ,  
uchwalonej  na p ierwszym w roku prze 
sz łym kongresie w Halli,  dwojakie są te 
k on gre sy :  zwycza jne ,  cor o cz ne  —  i nad 
zwycza jne .  Miejsce i termin pierwszych 
wyznacza  kongres coroczuy,  drugie mają 
b y ć  zw oływane  albo, gdy  zechce  dyrekto
ryat,  albo g dy  zażądają tego  socyalisty- 
czni posłowie do parlamentn państwowego,  
a lbo wreszcie na żądanie najmniej pię
tnastu okręgów.

Kongres ,  sk łada  się przedewszystkiem 
z delegatów —  trzech z każdego  okręgu 
—  wybieranych przez powszechne  g ło so 
wanie so cy a l i s t ów ; następnie z posłów do 
parlamentu państwowego  i w końcu z cz ło n
k ó w  dyrektoryatu.

G A Z E T A  P R Z E M Y S K A

Stronnictwo socyali styczne  jest tedy 
zorganizowane tak ściśle jak żadne inne 
i tworzy właściwie jakby jakąś  l-ongre 
ga cy ę .  Siła takiej o iganizaeyi  i wpływ jćj 
stanie się widocznym,  gdy przypomnimy 
sobie,  iż stronnictwo socyali styczne z d o 
by ło  w roku przeszłym, podczas og ó ln ych  
w yborów do parlamentu państwowego,  prze
szło półtora miliona g ło sów .  -

Patrząc na dzisiejszy obóz  socyali -  
s tyczny przekonywamy się, iż doktryna 
socyalna nie grozi  społeczeństwu i pań
stwu. W  przeddzień otwarcia bowiem er 
furckiego kongresu, ośw iadczy ł  L ie bknecht  
w Saksonii na sejmiku w yborczy m na kon 
kres, że w razie wo jny  wszyscy  sm.yaliści 
nietylko spełnią swój obowiązek  o b y w a 
telski,, ale nadto postarają się przez swe 
w pł yw y o to, aby w uciśnionych prowin 
cyacli rosyjskich wybuchło powstanie gwal  
towne ,  któreby uwięziło część  carskiej 
armii. A  w.ęc dyrektoryat,  przyznaje nu; 
do patryotyzuiu. Jednocześn  e Lb-bel rzekł :  
„ W  dzień, w którym obe jm,emy wiad /ę  
nad państwem, nikt nie spostrzeże nie 
nadzwycza ,nego .  T e g o ,  co  się pospolicie 
nazywa p izewrotem, me będz ie“ . A  więc 
dyrektoryat  nie hołduje gwałtom,  terrory 
ziuu nic chce.

I taki to właśnie dyrektoryat  zdobył 
przy wyborach  do kongresu olbrzymią,  
przygniatającą większość ;  ju fk i e r  Kardoi f f  
i kapitan v. F un k e  może  się nie mylą, 
przepowiadając w wyd anych świeżo roz 
prawach, ‘ ż socyali ści  staną się niebawem 
nietylko legalnem, ale nawet pożyteeznciu 
Stronnictwem.

Umiarkowanie wieje też z programu, 
u ło żonego  dla erfurckiego kongresu przez 
dyrektoryat.

Pierwszy punkt programu żąda p o 
wszechnego  głosowania,  bezpośiedn ego i 
tajnego,  do którego mieliby prawo w s zy 
scy obywate le płci  oboj  j, i d 20 roku ż y 
cia. Wszystk ie  wybory  powinny się od by  
wać w niedziele,  święta,'  w ogóle w dni 
wolne od pracy.  Pos łowie  powinni mieć 
dyety.

Punkt drugi ż ą d a :  „be zpośredniego  
udziału ludu w ustawodawstwie,  a to przez 
prawo inieyatywy i prawo odrzucenia1'. 
(Coś podobnego  jest  w S z w a j c a r y i ) ; znie
sienia septennatu, przyzwalania podatków 
na rok jede n,  prawa odmawiania poda
tków.

Dalej punkt trzeci domaga się dia 
parlamentu prawa stanowienia o pokoju 
lub wojnie i ustanowienia trybunału mię
dzyn ar odo w ego  roz jemczego .

Następne punktu programu idą w ta
kim porządku :

4) Zupełna  swoboda  słowa, zgroma 
dzeń i stowarzyszeń.

5) Zniesienie zasi łków z państwowego 
skarbu kośc iołom i gminom wyznaniowym.  
Gminy  wyznaniowe powinny być uznane 
za stowarzyszenia prywatne.

6) Upaństwowienie szkól ,  pi zyinus we 
i bezpłatne nauczanie.

7) Po ws zed n ie  wykształcenie  w o j 
skowe.  Mtl-cya zamiast wo jska stałego.

8) -Sądy bezpłatne.  Sędz iowie wybie
i al ni.

!)) Beplatnc leczenie chorych.
10) Jedyny  podatek : od do ch od ów  i 

spadków powinien być  stopniowy. Wszel
kie inne p o d a t k i  znoszą się.

11) Ochrona robotników przez zapro
wadzenie ogólno  europejskiog  > ustawodaw
stwa, które by ło b y  oparte na następują 
cyeh podstawach:  n) nśm pracy godzin 
dz iennie;  b) zakaz pracy dzieciom niż.ej 
lat 14 tu ; c) zakaz  pracy nocnej z wy
jątkiem zakładów, w których z powodów 
technicznych ,  n ieuniknionych,  a lbo  ze 
względów na dobro  publiczne,  praca musi 
trwać nieprzerwanie ;  d) raz w tygodniu 
każd y  robotnik  musi mieć jeden  nieprzer 
wany odpoczynek,  trwający  najmniej 3(5 
godz in ;  e) zakaz truck-systemu (t. j. s y 
stemu zapłaty robotników nie gotówką,  
ale wiktuilami  w kantynach fabrycznych);  
f) nadzór  państwowy nad zakładami prze 
m yś lo wy mi ,  wy kon ywa ny  przez urzędu 
cesarskie i robotnicze i z b y ;  g) postawienie'  
robotników fo lwarcznych  i służ.by domo 
wej w tych samych warunkach ochronnych,  
co robotników fabrycznych ; h) upaństwo 
wienie wszelkich  ubezpieczeń robotniczych,  
przyczem w administracyi będą mieli udział 
przedstawiciele robotników.

Nie tak bardzo nędzni-
K aż dy ,  kto ma sposobność czyty wa ć  

i pisma tutejsze i zakordonowe,  musiał już 
nieraz zauważyć  dziwny stosunek we wza 
jeiunem traktowaniu się obu od łamów na

szej prasy, ich wzajemne wyrzuty i k r y t y 
ki z powodu tendencyjnie pessymistycz  
nycli inforuiacyj o stanie rzeczy,  spo 
łeczeństwie i rządzie w sąsiednej d / / e l i i icy .  
Z  win przypisywany-h  dziennikarstwu ga 
licyjskiemu, może się mm samo tłumaczyli.  
W znacznie trudniejszem poi- żeniu są pi - 
sum polskie pod cenzurą rosyjską w y c h o 
dzące;  iin bronii się niepodobna, więc na 
szym obowiązku!  u sumiennie śledzić,  czy 
istotnie tak źle, tak systematycznie i z u 
myslu oczerniają one Galicyę,  jej lud/ i  i 
wszystko, co w niej zac hod z i?  Otóż prze 
ciwnie ; we wszystkich poważnych organach 
prasy zakordoni -wej  można spotykać pra
wic każdą  donioślejszą s, rawę lub wypa 
dek nas dot yczący ,  jeśli nie sympatycznie  
to z wzorową przedmiotowością omówiony.  
A  ceni się to tem więcej,  iiu lepiej zna 
się tamt jsze warunki wydawnicze ,  czu jność  
nienawistnej nam cenzury i przeróżne tru 
dności  ogromne,  jakie w ostatnich szcza 
gólnej  czasach musi pokonywać wytrwale 
a sprytnie, każdy względny  dia Galicyi  
artykuł, nim zdoła wyrwać  się z drukami 
na widok public/ .ny, Co  więcej zaś, arty
kuł taki niemal z reguły bywa  opracowany 
poważnie i starannie i daną sprawę albo 
wyczerpująco  reasumuje albo nawet n o 
wych dc  je j  światła dorzuca  promieni.  
Między tem, co u nas pisuje się o K ró l e 
stwie polskiem a tein co  w Królestwie o 
nas — niema żadnej propoicy i  ani co  do 
ilości ani jakości .  U  nas od czasu do cz a
su tu i owdzie,  trafia się na sporadyczne  
ki ótkie notatki o mniej lub  więcej senza 
c y jn y c h  faktach albo pogłoskach.  R e la c j j  
jednak, któreby  nas objaśniały,  co  też s:ę 
dzieje np. z zakordonowy m przemysłem, 
handlem, oświatą,  ruchem i ewolucyami  
ekonomicznymi ,  sztuką i nauką dannobyś-  
rny szukali w rocznikach pism gali cyjskich 
a jeśli o tein wszystkiem czasem coś nas 
dojdzie,  to zawdzięczać  musimy — risuin 
lenca-i arnice! — „G azec ie  l w o w s k i e ] " . . .

Dla p- parcia opinii powyższych  ma
my najświeższy dowód w petersburskim ty 
godniku „K ra j " ,  który w nr. 38. bardzo 
obszerny artykuł wstępny poświęca rozu 
tnowanioin i wnioskom, jakie  o sytuacyi  
wewnętrznej  i rezwoju G i l i cy i  wy c i ągać  
pozwala niedawno ukonczczony  nowy jej 
obraz statystyczny.  M oże  nie pomylimy się 
twierdząc,  że artykuł ien, choć za granicą 
og łoszony,  lepiej nas o nas poucza,  niż 
'wszystkie odnośne  referaty miejscowe.

*  *
*

Do najbardziej  utartych i c ieszących  
się największą jednozgodnością mniemań 
należy u nas przedświadczenie  o wszech 
stronnej nęd/.y galicyjskiej ,  szczególnie zaś 
o ubóstwie ekonomiczncm.  W s z y s c y  o tem 
wiedzą i mocno  w to wierzą, są też, ca ł 
kiem spokojni ,  bo nic nawidza icli ani 
wątpliwość żadna ani nadzieja.

Wszystkie fakty, czasem bardzo g ło 
śne i rażące,  które mogł y  by ły  zachwiać 
silę powszechnego przekonania,  uszły u 
wagi ogółu,  Jestto zjawisko dziwne,  ale 
przytem bardzo powszechne.  1'ierwsza u- 
słyszana o jakieś  rzeczy wiadomość  za 
wsze nadzwycza jn ie  mocno wpija się w 
naszą pamięć i w nasze pojęcie.  P r z y 
zwy cza ja my  się do niej i przywiązujemy,  
wszystko,  co  jej przeczy,  traktujemy z 
niechęcią i z niedowierzaniem, le kce w a
żymy . W  kwestjacli  znacznie łatwiejszych 
do sprostowania niż niedokładne pojęcia o 
dobro byc ie  kraju jakiegoś,  błędy trwają 
silą bezwładnośc i  dziesiątki lat po wy- 
' -zerpującem sprostowaniu. O dd aw na  zbite 
fakty historyczne np, powtarzają się bar 
dz'i długo w dziełach źród łowych i po 
dręcznikach szkolnych. Tu zaś zachodzi 
ta jeszcze oko l i czność ,  ż.e to co sic dziś 
mówi u nas o Gal icyi ,  by ło  prawdą nie
gdyś.. .  przed dwudziestu kilku laty.

T y m  sposobem nic wyc iągnięto  ża 
dnej nauki z niesłychanie pomyślnego ro
z w o j u  kas oszczędności ,  chociaż krako
wska n iedawno bardzo g łośno  i uroczyście 
święciła swoje  tryumfy.  A przecie rozwój 
kas oszczędnośc i ,  to świadectwo wzrasta
nia zasobów matęryalnych i ducha prze 
widywania wśród klas uboższych.  Nie 
wszystkie kraje,  nawet uszczęśl iwione do 
brem mniemaniem o sobie, mogą się tem 
poszczycić .

Nic nikomu nie powiedział  fakt, że 
w Gal icyi  podnoszą  się liczby, wyrażające 
stosunek ludności  miejskiej do ogółu mie
szkańców, < hociaż jest to powszechnie u- 
ważane za dow ód  rozwoju ogólnie cy wi l i 
zacy jnego ,  a wszczególności  e k on om ic zn e
go. Nikt też nie podkreślił ,  a może i nie 
zwróc i ł  uwagi na bardzo c iekaw y i c h a 
rakterystyczny objaw, podany przez p. 
l iutowskiego w Ekonomiście. W  Galicyi  
coraz większy zbyt  znajdują wyroby  wiel
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kich fabryk obuwia z Wiednia i z Pragi. 
Należa łoby się obawiać,  że szewstwo mie j 
scowe upada. T y m c z a s e m  dzieje się prze
ciwnie. A przyczyna tego jest  ta, że wsku
tek rosnącego dobrobytu,  masy chłopskie,  
dawniej  noszące łapcie łykowe, obecnie  
kupują Imty porządne.  Powiększenie się 
popy tu jest tak znaczne,  że nietylko rów
noważy olbrzymią podaż, ze strony fabryk 
zagranicznych,  ale j eszcze  pozwala rozwi
j a ć  się warsztatom miejscowym

W o b e c  tych wszystkich dowodów,  że 
fakty i l i czby nie zdo ła ją  osłabić wyt rzy 
małości  naszych przekonań, nie może d z i 
wił'1 brak zaciekawienia z powodu świeżo 
(31 grudnia r. z.) dokonanego  spisu ludno
ści. Nikt się nie spodziewa znaleźć  nic 
nowego.

(D. n.)

Mieszkania dla robotników
(Dokończenie)

Pozostaje więc tylko droga samoistne
go osiedlenia robotnika z jago własnej i- 
nieyatywy,  pi<.yczem nie by łaby  wyklu 
czoiią współpoinoc ze strony innych  kół ,  
ogó lno  użytecz ny ch  Towarzystw,  gmin,  
jakoteż  państwa. Na tę drogę wstąpi ły  ju ż  
szczęśliwe wolne sp ó łk 1' budowlane  (Bau- 
genossenschaft) ,  jakie od znaczne go  czasu 
rozwinęły się w sposób okazały  i zbawien
ny za granicami Niemiec,  zwłaszcza  w 
Angli i  i Skandynawii .  W  cesarstwie nie- 
mieekiem istnieją dopiero skromne zapędy  
do takich o r g a n i z a c y j ; wszakże rezultaty, 
j ł k i m i  się mo że  poszczyc ić  j u ż  po krót- 
kiem istnieniu berlińska spółka budowlana,  
kierowana p .z e z  deputowanego  dchradura,  
są w stanie zachęc ić  do dalszego postępo
wania tymi torami.

Zakładanie takich spółek, które przy
stępującym do związku robotnikom chcą 
dopomagać  powoli przez zaliczki i re gu 
larne spłaty, do nabyc ia  małego  domku 
(z ogródkiem i polem) wejdzie odtąd s z y b 
ciej i wielostronnie w życ ie ,  aDiżeli do 
tychczas,  skoro cel uznany został w s ze ch 
stronnie za godny staiań i zab iegów.  —  
Cel laki mogą  popierać także nierobotnicy,  
częśc ią przez przystąpienie do spółki  w 
charakterze cz łonków,  częśc ią przez 
nadzwyczajne  wkładki  ; państwo i gmina 
mogą ułatwić dzieło przez bezpłatne Tub 
tanie odstępowanie gruntu i ziemi, ja ko  
też udzielaniem innych ułatwień, przyczetu 
zasada wolnej  spółki  nie potrzebuje  do 
znać naruszenia.

Naturalnie, że ta nasada będzie mu
siała być  urzeczywistnioną różnie, s toso
wnie do położenia rzeczy  i stosownie do 
ekonomicznych  i mie jscowych warunków. 
W pierwszym rzędzie należ.y mieć na oku 
właściwy cel tj. osiedlanie ; wszakże ono 
nie powinno się stać n iepokonauą przeszko
dą dla drugiego  cen nego  dobra robotnika 
tj. sw obody  wędrówki.  Wątpl iwośc i ,  jak i e  
się nasuwają w tym względzie,  wył oży ł  
już dokładnie hol landozyk Eugelen w swo- 
jem piśmie p t. „Liber individuelles und 
gemeinschaftl icl ies E ’gentlium an Arbei-  
terwolmungen."

W  tem piśmie zwr óco no  uwagę na 
zmianę miejsca roboty, jakiej  robotDik pod
lega nie rzadko, —  wiejski, rozumie się. 
w daleko mniejszej mierze, aniżeli  prze 
mysłowy. Autor  narzuca tam dalej pyta
nie, co się ma stać przy śmierci cz łonka 
spółki  z j e g o  domem lub też ze spłatami, 
uiszczonemi na takowy ? Rodz ina me b ę 
dzie często w stanie prowadzić wypłat  da
lej. Jeżeli  zaś jakiś  robotnik stal się wła- 
cicielem, to dom po jego śmierci musi być 
częstokroć  znowu sprzedanym, czy  to dla 
tego, ż e b y  różnym pretendentom sp a d k o
wym módz  wypłacie części  ich spadku,  
czy  też dlatego,  ż e b y  spadkobiercom iimu- 
żebnić  egzystencyę .  U l i  ic iażuy jednak dom 
mógł pozostać w posiadaniu spadkobier  
ców lub w dow y po robotniku, to n iejedno
krotnie zostanie wynajęty,  przez co j e g o  
charakter j a k o  d miu robotniczego  zostanie 
znowu zmieniony.

T y c h  wątpliwości  nie można zupełnie 
lekceważyć ,  chociaż ich n iepodobna uznać 
za decydują ce .  W  ustawach spółki  b u d o 
wlanej można umieścić  zastrzeżenie na 
wypadek, g d y b y  robotnik z powodu prze 
nosin chciał  się pozbyć  swego  domu, i 
oddać  go nazad spó łce  do rozporządzeuia ; 
w podobny sposób można zaradzić także 
na wypadek śmierci.  W  Anglii  T o w a r z y 
stwa ubezpieczeń biorą na siebie za skro 
mną dopłatą zal i czkową,  zobowiązanie,  że 
po śmierci cz łon ka  spółki wypeł n ią  wsze l
kie warunki,  jak i e  wynikną dia rodziny 
n ieboszczyka  z układu o kupno  doinu j 
takie urządzenie,  mające  na celu ochronę 
robotnika od straty u iszczonych wpłat,
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mog łob y  wejść  także w zastosowanie w 
obrębie samyeb spółek.

D  celu można właśnie zmierzać ró 
żnymi drogami.  Sam Eugelen,  który  kła j 
dzie szczególnie silny nacisk na obawę o ' 
ograniczenie sw obody  wędrowania,  wska 
zu,e j e dn ak  drogę,  któraby tę obawę po 
zwol i ła  obejść w n jprostszy  sposób.  On 
wprawdzie nic cliee czynić  robotników oso 
bistymi właścicielami mieszkalnych domów, 
chce  wszakże,  żeby  stowarzyszenia r o b o 
tnicze na zasadzie wpłat swych członków,  
bud owa ły  je w ten sposób,  żeby  stówa 
szyszenie jako t -kie  zostało właścicielem 
domów,  a r o b o t n i k  i jego  potomstwo mia
ł ob y  zagwarantowane prawo mieszkania w 
nich. Ty m sposobem osiągniętym byłby  
cel, do ja k ie go  zmierzają spółki  bu dow la 
ne a swob oda  zmiany miejsca nic dozna  
łaby  naruszenia.

Dla  wykonania tej myśli znalaz łoby  
się również miejsce w ramach samych s p ó 
łek budów lanych, które już zc  swej na
tury otwierają szerokie pole dla najrozma
itszych kształtował).  S k o m  raz zostanie 
poznane wielkie znaczenie  własnego domu 
dla rodziny  robotniczej ,  to łatwo się bę 
dzie porozumieć  eo do drogi,  ja k ą  wyj  a- 
dnie obrać w poszczegó lnym wyp adku . “

K R O N I K A .

Sprawy miejscowe.
Z tajników magistratu.

W  poprzednim numerze Gazety d o 
nieśl iśmy w sprawie obsadzenia dwóch
posad lekarzy miejskich,  że na je d n ą  z 
tych posad postawił magistrat kandydata 
w oe- bie p. Dra Smolarskiego,  zaś na
drugą posadę u ło ż y ł terno, w którego skład 
weszli pp. Dr. Madejski, Dr. T r y b u l e c  i 
Dr.  Keller.  Otóż doniesienie to nie było 
zupełnie dokładne ,  ile że p. L)r. Smolar
ski nie został kandydatem magistratu bez 
konkurencyi ,  tylko postanowiono p. Dr.lSmo- 
larskiegu wspólnie z pp. Dr. Madejsk im,  
Dr.  T ry bul ce m  i Dr. Polioreckim a nie Dr. 
Kel lerom,  przedstawić radzie miejskiej do 
zamianowania.  Zamiast terna mamy przeto
kwaterno.  Po  za tern kwaternem przed-
stawiającein się na pierwszy rzut oka, jako 
o w o c  ob jektywnośc i  magistratu, kry je  się 
j e dnak  sztuczka,  którą ad usuiu pp. ra 
dn ych  na tern miejsca objaśnimy.

Radni  m o j żeszo we go  wyznania,  w y 
ch odząc  z założenia,  Że przy magistracie 
także chociaż j e d e n  izraelita powinien 
pełnić  funkcyę  płatną, mają swojego kan
dydata w osobie p. Dr. Grabscheida.  Otóż  
doniesiono nam, iż z pewną osobistością 
ż y c z ą c ą  sobie,  aby p. Dr. Smolarski o- 
t rzymał j e d n ą  z posad lekarzy  miejskich,  
zawarli  radni mo żeszowego  wyznania,  po 
za plecami magistratu kompromis tej tre 
ści,  że b y le b y  tylko oddali głosy  na p 
Dra Smolarskiego,  wolno im będzie na 
drugiej  posadzie osadzić  swego kandydata:  
kompromis ten pokrywają  radni izraelici 
nader zręcznie,  agitujac i to nawet bar
dzo  g łośno ,  j e d n i  za p. Dr, Madejskim, a 
drudzy  za p Dr.  Trybulcem.

A gi ta cy a  ma na celu uśpić cz u jn ość  
radnych chrześcian i sprowadzić  rozstrzele
nie się gb-sów na trzech kandydatów chrze 
ściańskich mając ych  najwięcej  szans, mia 
nowicie na pp. Dr. Madejskiego,  Smolarskie
go i Dr. Try b u l ca .  Ponieważ do o trz ym a
nia posady  konieczną  jest  dla kandydata 
bezwzględna większość  głosów, więc ra 
dni izraelici przekonani o braku karności  
pomiędzy radnymi chrześcianami,  kalku
lują ca łk iem słusznie, że się g losy  clirze- 
ścian rozstrzelą, żaden z kandydatów clirze 
ściańskicli nie otrzyma absolutnej  w i ę k 
szości g łosów, a skutkiem tego, gdy  oni 
jak jeden mąż oddadzą  swoje głosy,  o- 
trzyma posadę ich kandydat  a inoże oprócz 
ju ż  upatrzonego,  także i drugi, którego 
chowają w zanadrzu.

Jak widzimy, położenie jest groźne ,  
a d r o g a  do wyjścia tylko je d n a ;  oto niechaj 
dw óch  z kandydatów ob jętych  kwaternem 
magistrackim, poświęci swoje widoki osob i 
ste dla dobra publ icznego,  niechaj ci dwaj 
oświadczą  s tanowczo  i niedwuznacznie 
swoim przyjaciołom i protektorom, przed 
czwartkowem posiedzeniem rady,  że o po 
sady lekarzy miejskich nie wspólubiegąją 
się. Ty m sposobem tylko a w dodatku przy 
zupełnej  solidarności  radnych chrześcian 
stanie się życzeniem ogółu ludności  zadość,  
aby ważne i odpowiedz ia lne  stanowiska 
lekarzy miejskich w Przemyślu objęli lekarze 
chrześcianie,  którzy je dyn ie  dają rękojmie, 
że  zaniedbane nad wyraz stosunki zdro 
wotne  naszego miasta poprawią się, a biu 
ro sanitarne magistratu nietylko ograniczy  
się na czynności  o g l ą d a c z y ,  l ecz  przy 
Btąpi do wykonania planu asanacyi miasta 
zamieszonego na  kołku.

Przemyśl,  d. 2 1 . paźdz iernika 1891.

A ż  d o  skutku domagamy s:ę: 1- a  a 
nalizacvi. 2 . Wodociągów. 3 . Oświetlenia 
4. Reorganim cy i poli^yi « * >  wfc i policy 
miejskiej- 5. Załatwienia nędzy szkolnej. 6. 
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych.
8. Zburzenia domów grożących zawaleniem.
9. Skraplania ulic i dozoru nad porządkami 
kamienicznymi-

23 W* Imienin J«6«
óei 1 C k w ż s z y  Sąd krajow y we Lwowie, z.o
łatwi aj ąą zażalenie c. k- P rok u ra tor ,» 1 anstwa
w Przemyślu przeciw orzeczeniu‘ t » m te j* « g o  e h .  
trybunału prasowego z dnia 2 8  wrześni 1891
L RC.7R Mórfen po przeprowadzeniu po mysi 
lin,, e g o ' ustępu §. 4 9 3  pk. rozprawy jawnej zme-

*3 — - r*  *r r r z J l
I.Ll.l.lH TL-L l'i |:i '..Tl-rn H1
1 8 ,,1 I, SO-ll! zapadłe a konfiskatę artykułu 
pod napisem „Sadzonka germ ańska na >
.k im  gruncie“ zatwierdzające, p o ta n o w .ł na po
dst.awie §. 49 4  i pierwszego ustępu fc. 4 J F wa
po wysłuchaniu c k. Nadprokuratora Państwa 
zażaleniu rzeczonemu dać m iejsce l o r z | , «  
treść artykułu pod napisem „Sadzonka S 
ska im słowiańskim gruncie umies:zczoni g;
Nrze G5 peryodycznego pisma Gazeta P r y  
z dnia 18, sierpnia 1891  zawiera w sobie istotę 
występku przeciw publicznemu spo ojow  
rządkowi z S. 30 0  u. k . że zatem z a j -ą ^ o n a  
konfiskata by ła  usprawiedliwioną i dalsze r j  
wszechnienie w yżej wspomnianego r »  u . „ t o r  
w zbronione; ponieważ ze względu na *®» ł
inkrymim wimego artykułu przez lżenia y 
dzaniu usiłował poniżyć w powadze zarzą zen 
i rozstrzygiiienia władz publicznych  do stworzenia 
niemim kiej szkoły ludowe) dla dzieci w ojsko
wych w Przemyślu odnoszące się, tudzież po u 
dzió czyteln ików  do nienawiści i pogardy przeciw 
rządowi* i pojedynczym  organ im tak r*ą owym 
jak  autonom icznym , zachodzą niew ątpliw i y
stkie zoamiona występku w §. 3 0 3  u. k . o r 
ś lo n c ' 0  a zatem zakaz dalszego rozpowszechnienia 
artykułu w mowie będącego w publicznym  inte
resie jesi usprawiedliwiony.

O ten: orzeczeniu cl k. Sądu krajow ego
wyższego we Lwowie z dnia 6. pażdzii rnika 
1891 L . 2 3 1 1 0  zawiadamia się p. H enryka Sło- 
twińskiego odpowiedzialnego redaktora Qaz«~y 
Przem yskiej z poleceniem ogłoszenia takoyrego 
po myśli §. 2 0 . ust. prasowej w Gazecie Prze
myskiej

Za c k Prezydenta
Nennel.

Z c k. Sądu obw odow ego.
Przem yśl, IG. października 1891

Eberl.
U roezjty  w j - i z d  Us. biskupa Dra Pe- 

łesza do Przemyśla i wprowadzenie go do kate
dry gr. kat.., nastąpi dnia 27 . b. m. Ks. biskup 
Dr Pełesz przybędzie w  dniu tym o godzinie 10 
przed południem ze Lwowa pociągiem  lokalnym . 
Na dworcu oczekiwać go będ ą : kler obu obrząd 
ków. proeesye z okolicy , tudzież przedstawiciele 
władz adm inistracyjnych, sądowych i autonom i
cznych.

Z  arm ii. Kom enderujący 10 korpusem 
armii (przem yskim ), hi r.  Reinliinder, obejm uje 
komendę korpusu w Gracu, w miejsce ustępują 
cego ks. WUrtemberga : komenderującym 10 . k o i - 
pusu zostanie zamianowany albo fmp. Fischer, 
albo linp. (ia lgoezy .

r n s i e d / e n i e  rady m iejskiej odbędzię się 
we czwartek dnia 22 . b. m. o godzinie G wie- 
czorem.

IV ft ręCC Adm inistracyi Gazety  złożono 
na rzecz p. G łod k iew icza , żołnierza inwalidy z 

i r. 1803. następujące da tk i: weteran z r. 1831 
J  kwotę ń zł., z miasta 1 zł.

K om itet budow y pomnika A . Mickie-
1 wicza czyni gorliw e starania, ażeby uroczystość 
odsłonięcia i poświęcenia pomnika nieśmiertelnego 

J  wieszcza, w ypadła jak n a j św i et, n i e j .  Pragnąc 
I również gorą co , b y  o b c h ó d  odbył się z jak  
największą okazałością, doradzamy kom itetowi, 
ażeby na tak ważny akt, jakim  jest poświęcenie 
pomnika, przeznaczył dzień wolny od nauki szk ol
nej, iżby i młodzież t.ntejszych zakładów nauicu- 
wycli mogła uczestniczyć w pam iątkowej uroczy
stości narodowej.

Influenza pojawiła się znow t w naszem 
mieście i grasuje silnie, zwłaszcza pom iędzy dzia 
twą szkolną. Starsze osoby nie mniej zapadają 
na t.ę słabość i —  ja k  nam doniesiono —  ki lka 
osób (przeważnie żydów) zmarło na influenzę.

N«1 r Z C fZ  Bum y przemyskiej ofiarowali 
pp. Majerski Ferdynand wielki stół i W eigel Jan 
4 spluwaczki i 4  wałki do c raty. Rada zawia- 
duwcza składa ofiarodawcom serdeczne podzięko
wanie.

Z  S o k o ła .  Gospodarz stowarzyszenia za 
wiadamia członków c z y n n y c h ,  że w ponie
działki odbyw ać się będą ćwiczenia —  podobnie 
jak  w inne dni —  od G do 7 god zin y wieczór.

Do tutejszej szkoły  przem ysłów  ej 
[zapisało się na bieżący rok szkolny do I. klasy

109 uczniów, do II. klasy 100, do III. klasy 
8 1 ,  do IV. klasy 40, razem 330 uczniów. —  
Z zestawienia powyższego okazuje się, że w Prze
myślu zachodzi gwałtow-na potrzeba utworzenia 
jeszcze jednej szkoły przemysłowej, ta bowiem, 
która istnieje, jest tak przepełniona, iż wątpić 
należy, czy korzyści nauki w tego rodzaju wa 
runkach nauczania mogą być zadowalające.

Z  N o w e g o  Si}(‘Zn otrzymujemy wiado 
mość, że tamtejsza Rada gminna przeznaczyła 
k i l k a  morgów gruntu nad Dunajcem na urzą 
dzenie z a k ł a d u  gimnastycznego, 1) o i s k a (lo 
ćwiczeń i p a r k u  fi la Jordan dla dziatwy szkol
nej płci obojga. Przykład godny naśladowania.

M m n  u j e  g r o s z  p n b l i r z n y  krajowa 
komisya przemysłowa, przysyła bowiem tut. szko
le przemysłowej już po raz wtóry w przeciągu 
lat trzech . . . .  modele i wzory rysunkowe, 
przedstawiające wartość k i l k u s e t  złr. t a k i e  
s a m e ,  jakie szkoła posiada, Komisya przom. 
lejńejby zrobiła, gdyby te przybory ofiarowała 
nowo powstającej szkole, a tutejszej sprawiła 
takie, jakich ona jeszcze nie posiada.

W y s t ę p  g o ś c in n y  pp. Antoniny i Łu- 
cyana Kwiecińskich, znanych zaszczytnie artystów 
dramatycznych teatru lwowskiego, zapowiedziany 
jest na piątek dnia 24 b, m, Pp. Kwiecińscy 
odegrają : „Pierwszy raz“  monolog Pawła Koź
mińskiego (wygłosi L. Kwieciński); „Pani z 
dyplomem“ komedyę w 1 akcie Albina Vala- 
bregne ; „Przygoda aktora", monolog Lucyana 
Kwiecińskiego (wygłosi autor) i „Mąż pieszczony" 
kom. w 1 akcie ze śpiewami Lamberta Tbiboust.

W y c i e c z k o  S o k o ł o w  d o  K r a s i c z y 
na. Zapowowiedziana na dzień 18. bm. do Kra
siczyna wycieczka Sokołów z Przemyśla, odbyła 
się istotnie pomimo niepogody. Szesnastu Soko 
łów, w większej części w mundurach, pieszo wy
ruszyło w niedzielę po obiedzie do Krasiczyna. 
Kilka pań należących do rodziny uczestników 
wzięło udział w wycieczce. Na podwodaoh zamó
wionych z Ostrowa wyprzedziły panie druhów. 
Chociaż deszcz padał przez cały czas, ma
szerowano raźno, śpiewając tem weselsze pieśni, 
im mniej służyła pogoda. Choć burze i wia
try w około, Sokołom było wesoło. W Krasiczy
nie dla wzmagjącej się niepogody zatrzymano 
się w ogrodzie przyległym do browaru ks. Adama 
Sapiehy. Niepogoda nie pozwoliła, zwłaszcza z 
uwagi na panie przedsięwziąć wycieczki do lasu. To 
też w ogrodzie wspomnianym zabawiono się pod 
osłoną obszernej altany, a czterech druhów śpie
waków wraz z dyrektorem chóru uprzyjemniało 
cbwile. Nie zapomnieli druhowie o pizewodni- 
czącym Towarzystwa, wysłali mu telegram do 
Przemyśla. Wieczorem spoczęła drużyna w domu 
p. Ryża, urzędnika browaru ks. Sapiehy. O dzie
siątej godzinie wieczór powrócili wszyscy do 
Przemyśla. Gdyby sprzyjała pogoda, wycieczka 
byłaby się odbyła w bardzo lioznem gronie i z 
szerszym programem. Drużyna Sokołów maszeru. 
jących wśród ustawicznego deszczu, dała dowód 
wytrwałości. Tężeie się Sokoły w każdym kie 
runku działów Towarzj’stwa.

W  k a m ie n i c y  T e i c b a  przy ulicy Do 
bromilskiej, jak nam donoszą zamieszkałe tamże 
strony, nigdy nie są oświetlone ani sień ani 
sebody, a w dodatku przetrzymuje Teich u siebie 
różne osobniki płci żeńskiej i męskiej , za- 
kłócające po nocach spokój domowy. Na tę 
niewłaściwości zwracamy uwagę policyi miejskiej.

Nieszczęśliwy wypadek, w ponie
działek dnia 19. b. m. podczas wybierania gliny 
na gruntach realności Teicha przy ulicy Dobro 
milskiej położonych, usunęła się ziemia i zasy • 
pała dwóch robotników; jeden odniósł ciężkie 
drugi zaś lekkie uszkodzenie ciała.

Wielki  p o ż a r .  7. Dubiecka otrzymujemy 
telegraficznie następujące wiadomości: „W  Śliwni- 
ey pod Dubieckiem powstał we wtorek d. 20. o 
gudź. G wieczorem ogień w posiadłości Kannera. 
Przy silnym wietrze ogarnęły płomienie dwór i j 
wszystkie zabudowania gospodarcze. Ratunek » . 
trudniał silny wiatr, a ochot, straż poż z D u b ie la  
nie może sobie poradzić z pożarem." Dubieckę, 
20. października godz. 8 wieczarem. „Przybyła 
straż pożarna z Dynowa; ogień zlokalizowano. 
S tra ty  ogromne, zgliszcza dogorywają.“ Dubie 
cko 21. października godź 10 rano.

K r y t y m  s z t y c h e m  (Bircza). Był u nas le
karzem miejskim p. Dr. Nycz, który wzorową tro
skliwością o chorych, jakich nie brakło w Birczy 
w roku bieżącym, zjednał sobie powszeebuy sza
cunek tak u miejscowych jak i u zamiejscowych 
„inteligentników" a osobliwie u ludu, nie zbyt 
skorego do uznarfia jakichkolwiek zasług. Troska 
ta około pacyentów i ustawiczne w porze zimo
wej wyjazdy do chorych podminowały zdrowie 
Dra Nycza tak, żc w lipeu r. b. zmuszony był 
udać się dla podreparownnia własnego zdrowia do 
Krakowa. Aby jednak nie zostawić chorych bez 
lekarskiej pomocy, uprosił bawiącego u swego 
szwagra p. O. niejakiego p. Dra Bendla, świeżo 
co z uniwersytetu wypuszczonego, by go zastąpił 
i w tym celu ofiarował mu i własne mieszkanie 
i własne narzędzia chirurgiczne. Po dwu - tygo
dniowej nieobecności wraca Dr. Nycz do Birczy; 
w drodze jednak z Przemyśla dowiaduje się, że 
na wiadomość telegraficzną o jego powrocie zwo
łana ad hoc rada gminna uchwaliła w przeddzień 
przyjazdu jego dymisyą , mianując równocześnie

Dra Bendla lekarzem miejskim. Czyż można 
dalej posunąć perfiilyą? Żydost.wo w chałatach 
wraz ze swymi współwyznawcami surdutowymi 
dopięło tego, jak  zwykle, krytym sztychem a 
nasi „inteligentniki" jakkolwiek oburzeni na fakt 
spełniony, ograniczyli się na platonizmie dla Dra 
Nycza: tan zaś rozżalony słusznie i w sposób 
tak niegodny usunięty z posady, opuścił Birczę 
i wyjechał do Krakowa. Tryumfuje więc Judea, 
która zużyje rozumie się wpływu jedynego 
w miasteczku lekarza na korzyść orzywiście swoją 
przy mających się wkrótce odbyć wyborach do 
rady gminnej. Mamy już teraz komisyą lekarsko- 
sądową żydowską, a w bliskiej przyszłości mieć 
będziemy i radę gminną żydowską i burmistrza 
żyda Takimi to sztuczkami torują sobie nasi 
współobywatele mojżeszowego wyznania drogę ilo 
panowania, a my chrześcianie z założonymi rę
kami patrzymy na to obojętnie! —  Dziś jeszcze 
możemy utrzymać jako tako stanowisko odporne, 
lecz jeżeli każdy z osobna w swoim zakresie i 
wszyscy pospołu razem nie skupimy sił naszyeb, 
aby stawić opór wzrastającej z dniem każdym —  
dzięki milionom Hirscba —  potędze żydowskiej, 
zginiemy niechybnie, nietylko materyalnie ale i 
moralnie; bo Judaizm to ma w sobie osobli
wszego , że niszcząc ekonomicznie chrześcian 
niszczy równocześnie i siły ich ducha, o czem 
wreszcie wszyscy dziś jesteśmy przekonani, a 
tylko jedna Moskwa stąd bierze naukę i umieję
tnie z niej korzysta.

D ubiecko. (Kor. Gaz. Prtem.) Dnia
16. b. m. o godzinie 3 po południu powstał pożar 
w Ruskiej Wsi , oddalonej od Dubiecna o *  
kilometry.

O godzinie 8 1/ ,  podążyła na miejsce ochot, 
straż ogniowa z Dubiecka w liczbie 26 towarzy
szy pod wodzą naczelnika p. Józefa Gąski i za
łożyciela straży p. Alfreda Weissa, aptekarza.

Straż zastała 14 zabudowań w płomieniach, 
z tych 2 zupełnie i natychmiast ocaliła a po 3 
godzinnej energicznej pracy, pożar wreszcie zlo
kalizowała.

Ofiarą pożaru, spowodowanego prawdopodo
bnie nieostrożnością, jest 12 gospodarzy; szkoda 
dosięga kwoty 11.000 zł. z których tylko 260 
zł. jest zabezpieczone wKrakowskiem Tow. ubez 
pieczeń.

Tylko naszej młodej straży ochotniczej na
leży zawdzięczyć, że większą część gospodarzy 
uchroniono przed kijem żebraczym ; to też ocaleni 
ze łzami straży podziękowali.

W akcyi ratunkowej wzięli także udział 
pp. Cinalski sędzia, Pędracki, Dr. Gęsiorek , ks. 
Siasiawski z Dubiecka, a wreszcie ks. Jelinek z 
Bachowa i ks. Petryk z Dubiecka.

Niewątpliwie pozna teraz ludność okoliczna, 
że dając grosz na cele straży ogniowej, daje na 
cel niezbędny.

Straż poniosła w taborze pożarnym szkody 
do 58 zł. a jpst to dla niej uszczerbek nie mały, 
bo dochody ma bardzo szczupłe, pochodzące w 
największej części z przedstawień, odczytów i t. p. 
słowem przypadkowe.

W y k a z uow ourodzonycli  i zm ar
ły c h  osób wmieście Przemyślu (łąc rnie z załogą 
wojskową) za czas od 11. października do 17 
października b. r. Nowourodzonych : chłopców 5 
—  dziewcząt 15 —  razem 20 dzieci. —  Zmarło 
w pierwszym roku ży cia : chłopców 4 —  dzie
wcząt 1 —  razem 5 dzieci. —  Zmarło z chorób: 
z braku sił ży w ota ch  3 —  z tyfusu 2 —  z 
czerwonki 1 —  z ołonicy i dławca 2 —  z
gruźlicy płuc 2 —  z chorób zapalnych narządu 
oddechowego 2 — z nieżytu jelit. 1 — z uwiądu 
starczego 1 —  wskutek przypadkowego uszko
dzenia przez postrzał 1; razem zmarło 15 osób —  
między tymi zmarło obcych 3 osób —  w szpi
talach 3 osób.

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor 
H e n r y k  S ł o t w i ń i k i .

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od 
Redakcvi.

S a d e s ł a n e .

Dr. Med. S- N. KUTNA
b y ł y  asystent profesora Schnitzlera we 
Wiedniu,  ma zaszczyt  zawisdi raić, że się 
osiedlił  w Przemyś u przy ul i cy Długiej  
pod Nr. (549 i ordynuje  od  godz.  2 — 3 a 
dla chorób nosowych,  piersiowych i gar

d łowych od 3 — 4 po południu.

Dentysta P. Sclnitzer
mieszka obecnie na Bramie w donin 
W go p Piskorza obok Hotelu Prze
myskiego, róg nlicy Dobromilskiej.

Dr. Dukiet,
lekarz zdrojowy w Rymi nowie,

powrócił i ordynuje w Pzemyslu nl- Długa Nr. 77

Drobne ogłoszenia
1 /  r  M p t t j  w dobrym stanic Sobuerowska, 

C L C Z  ..Hj, oliwne, do nabycia w Kru- 
kicnicach. Cena 300 zł.
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Jedyna sprzedaż

nac/ynia stałuwego
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H. ŁiwicKiop
M6Mwiatff ia?; r;'-

M a rk a  o ch ro n n a .

Proszek zamorski
J. Audela

ukazał  się dc ty c licz,as ja k o  najlepszy 
stosunkowo 

n n jta iiazy  i najakat^Cir.niejHKy
przeciwko

m uchom , p lu s k w o m , k a ra k o n o m ,  
m olom , stonogom s z w a b o m  i t. d.
i tylko takowy jest  prawdziwym, któ 
rego op kowanie zaopatrzone jest 

powyższą  marką oeliromią.
Cena fabryczna,  opakowanie  w pu

delkach b l a sz a n y ch , l ub  Hnszeczkach,
po 15, 2:), 50 ct.

S k ł a d  dla Przemysł d A- Faliszewskiego-
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\ l*T E k  A
^ Schwarza w Przemyślu

polec.i

p i w o  s p o d o w i *: i :  tr... w j n ta  l e
( Z  N I C Z E  Mikoltisclin i fraiitiuskio, i 
K O N I A K  K i i  li A C Y . I N  Y 1 ' I N E T  C A -  

s T I E K O N ,  
koniaków o  słodowy wsc i ąo jirzcciw 

K A S/LO W I  i ( I I I lY  ( E  
Z I Ó Ł K A  P I E P S I O W  I-: I ) r. Sccbtiro-rni .

Ninicjszcm mam znszez\t donieść  Szan I’ . I'- Cublie/ .ności,  ż.c na 
dane nil rudy ,e  strony nioii li 1’ rzcinyskii li klientów

Cl.SI ( i t n o r / y l a m  tu p ie r w s zy  r o d / i i jn

z  a . n . i e m  d z i s i e j s z y m

Wiagazyn i pracownię futer
dla Dani i Mężczyzn

w którym sprzedaję P A L T O T Y  damskie długie i krótkie (nowy fa
son surdutowy) mantyle R O T  II N L) Y ,  1*' IJ T  lł A męskie miastowe 
i d<> P O I) it O  Ż  Y . M A R Y N A  1! K I do pciowan a, Ił O A K O  H 
N I E R Z E (.Stuart), Z A R V, K A W K I, C Z A  P K I męzki.* i damskie 
podług  na jnowszych  fasonów. Ił łj A M \ gotowe,  podszyc ia  różnego  ro
dzaju i S K O P Y  p o je dyncz o  i hurtownie. Dla w y g o d y  Szan. P. T.  Pu
bli czności  sprzedaję gotowe W  1 ld R Z C II Y na futra damskie i męzkie 
/■ mojej wiasnej pracowni.  Pracując w wyż wspomn anyni zawodzie  s u 
miennie od lut 29 i obraeąiąe znacznymi  kapitałami, mogę towar tanio 
nabyć* a więc i taniej sprzedać niż wszelkie tego rodzaju inne handle 
w Galicyi  czego  daję dow ody  rozsy ła jąc  swój towar po wszystkich wici 
kicli jarmarkach w Gal icy i  do C/.erniowiec, Tarnopola ,  IJlaszkowie, 
f i lmowa i t d.

Nic wątpię, ż« Szan. P. T.  Publiczność, licznie odwiedzi  mój zakład 
i kreślę się z szacunkiem

M a ry a  M ro z iń s k a
l*i*/.emyŃl u l ica  F r u n r is z k a u s k n ,

3- 1*2 H o te l  p od  O p a t rz n o śc ią .
G ł ó w n y  skład we L w ow ie  ulica Sobieskiego  1. 7.

|  Za towar kupiony u mnie gwarantuje
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"DROGUERYA 1 
PERFDMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
a l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a

p ieca S/.anov\ nej i’ . T.  Ptll>]i<*/ ności
skład i Hpr/cdaż hurtowiią i drobną 
inateryałów i pr/.etwurów aptecznych, 
pr/,vrządów i hiru-gicznycli,  ops tilin- 
ków,  środków toaletowych, mydeł,  p r- 
fu iii, pot zi h gospodarski di, farb, (mi- 
kostó v, lakierów, bron/ów,  (iusinie 
kcyi itp. itp.

W in a  lecznicze „Y in ador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska ' / , .  '/j . '/i lu-d - wy l i .
KAWA ARAlłSldA (Jcyl-m i Kuba 

funt I 10 ct.
RI.IM J AMAJKA.
OL IWA NICKJ.-iKA ml 12 ct.
(tCET WI NNY  Ki i 32 ct.
Ż E L A T Y N A  biała.
KAD/.1DLO KRÓ LEW SK IE antiinia

z iii:, tyczne w płynie.

Nieprzemakane smar > widło na buty.
S Z U W A K S  w blaszanych pudełkach- 
MASĘ FRANCUSKA do zapuszczania 

podłogi w (i odcieniach.
Kolki,  trąbki, pęd/de, sznury gum >wc 

i i tiry s /klamic d i  kotlń j paro
wych, hegary, rury gumowe do śetą 
gania piwa, przczerwaty wy gunio - •
Nowość; perfumy Lilas Blu c 

i L iry liga.
/aiiuiwiiiiiia z prowinryi uskuteczni 

(ulwrotnii pocztą.
/  wszejhieni poważaniem

-5  D. Ludkiewicz.^
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Drakiem S. F, Piątkiewicza w Praemyślu.


